Nr. 278. Dnia 7 Grudnia. 
semma 


PRENUMERATA: 


w Eodzi: 

RAR 2.6 4.25 ra 6 
Purseznia . . . z 
Kwsrtalnie . . . . . , I k. 5h 
Miesięcznie . . 6 2 ©. — „3% 

w KRÓLESTWIE i CESARSTWIE- 
O . - . . ra. 8 
Półroormo -. « 2 1 2 4 AT | 
Kwattalia s e «2.4 + uż 


Prenumefutę na „Dziennik Łódzkie 
m Warszawe przyjmuje skład Henryka 
Ilrazielda, przy ulicy Mazowieckiej; 

r. 16, wprost Towarzystwa Kredyty- 
wogo Zi rskiego. Tamże nabywać 
można pojedyncze numery „Drienuiku.* 


Cona pojsdynczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Amt rożego B. 
Jutro: Niepok. P. N. M. P. 
Wachód słonca o gudz. 7 min. 47. 
Długość dnia godz. S main. 4. 
| nam 


Sten ekonomiczny Niemiec. 


a 


Pod tym tytulem specyalny korespon- 
dent angielskiego „Kconomist” pomieścił 
artykuł bardzo interesujący, w którym ja- 
sno i wyraźnie scharakteryzował stan nie- 
mieckiego rynku pieniężnego i towaro- 
wego. 

Niedawno, mówi korespondent berliński, 
zdarzyło imi się rozmawiać z najbardziej 
wpływowymi z finansistów-praktyków nie- 
mieckich o prawdopodobnym rozwoju ope- 
racyj bankowych w Niemczech. Chociaż 
zalanie Niemiec przez wszelkiego rodzaju 
papiery zagraniczne, dowodzi pomyślności 


nansowej kraju, nie należy jednak patrzeć; 


na ten fakt zbyt różowo, jak to czynią 
powszechnie. Pod tym względem konwer- 
sya niemieckich pożyczek E oh rów: 
nież nie zasługuje na uznanie, ponieważ 
wzmacnia popyt Da papiery zagraniczne, 
przynoszące znacznie wyższy procent. 
Daleko większe jednak znaczenie ma go- 
nitwa za zyskami komisowemi, Provisions- 
macherei, czego nie mogą się wyrzec na- 
wet najznakomitsze banki. Każdy, kto 
bada rozwój ekonomiczny . Niemiec od 
1871 r., dobrze wie, jak olbrzymią rolę 
odegrały w tym rozwoju banki akcyjne. 
Pomagały one ustanowieniu teraźniejszego 
systemu monetarnego, później zaś sprzy- 
jały wzmocnieniu polityki protekcyjnej, po- 
nieważ dla nich był wielce korzy 
szybki rozwój przemysłu niemieckiego, któ- 
remu one bardzo gorliwie udzielały kredy- 
tu i w którym brały bardzo gorący udział. 
Dotychczas niewiadomo, ile banków i ja- 
kie mianowicie przyjmują udział w przed: 
siębierstwach przemysłowych, ponieważ ban- 
ki we własnym swym interesie ukrywają 
udział swój w towarzystwach akcyjnych 
handlowych i przemyślowych. 
Protekcyonizm, który dóchodzil jak np, 
w Niemczech, do zupełnego zakazu przy- 
wozu cudzych towarów, można porównać z 
atmosferą cieplarni. Taryfa zakazowa wy- 
wołuje nienaturalny . wzrost przemysłu i 
nie dopuszcza rozwoju powoln: go, zdrowe- 


45) „aiwobał T 
V. CHERBULIEZ, 


ZWIERZĘ. 
POWIEŚĆ, 


Przekład E. D. 
—m— 


(Dułazy ciąg patrz Nr. 272). 


— Wstydź się pan — zawołał doktór. — 
Taka. śliczna panna może się obejść bez 

sagu, którego też nie wyciągnie z pustej 

ieszeni ojca. Co do mnie, nie ofiaruję jej 
serca mego i ręki, dlatego-jedynie, że po- 
stanowiłem sobie żyć i umrzeć jako wdo- 
wiec. 

— Zresztą, nie jest już do wzięcia — 
wtrącił Blandol. — Sir John przyznał ją 
za małżonkę Sylwinowi i sam  pobłogosła- 
wil ich związek. Śylwinie, miej się na 
baczności i strzeż się. Paryżanki umieją 
się wybornie sprzedać i ukryć głąb duszy. 
Daj pan' pokój — przerwał ksiądz 
Ponceł — w Paryżu są złe i dobre rzeczy, 
źli i dobrzy ludzie. 

— Brat mój nie popełni po raz drugi 
takiego szaleństwa, aby się miał ożenić z; 
katoliczką = przemówiła uroczyście Jo- 
anna, 
= Szaleństwa? a to doskonałe — zawo- 
łał ksiądz — dlaczegoż to ma być szaleń: 
stwem? 

Powiedział potem, że procent szczęśli: 
wych małżeństw jest stokroć większy u ka- 
tolików niż u protestantów. Joanna do- 
wodziła, że jest wprost przeciwnie i zda- 
nie swoje popierała statystycznemi danemi, 
I znów dysputowali gorąco na temat szczę- 
śliwych i nieszczęśliwych, katolickich i pro- 
testanckich stadeł, jak przed godziną na 


Zachód o Wils. 8 miu. BŁ. 
Ubyło dnia godz, 


|temat dwóch i siedmiu sakramentów. 


[Czyżby to było możebne, 


Sroda. 


pismo przemyslowe, 


Biuro Redakcyi i Administracyi | 
ulicn Plotrkowaka, hotel Hiamburski Nr. 275. 
Adres telegraticzny: 


„DZIENNIE, ** 


8 min. 2. 


go. Bywają, rozumie się, wypadki, gdy 
skutki bywają inne, lecz wyjątki potwier- 
dzają jedynie prawidło. Po wprowadzeniu 
nowej taryfy, konkurencya zagraniczna 
zmniejsza się, albo też zupełnie niknie i 
dla wielu gałęzi przemysłu krajowego otwie- 
ra się pole swobodne, Chcąc uniknąć ceł 
od towarów zagranicznych, spożywcy mu- 
szą przechodzić do wyrobów krajowych. 
Tak mianowicie było w Niemczech; dla 
przemysłu niemieckiego nastąpiły złote 
czasy, gdyż prawie, że nie był w stanie 
zaspokoić wszystkich żądań.  Przemysłow- 
jey musieli zmienić cały system  produkcyj, 
| rozszerzyć ją, a do tego trzeba było kapi- 
| tałów. 

Do 1878 r. istniała olbrzymia różnica 
pomiędzy fabrykaatem niemieckim a kup- 
cem niemieckim; pierwszy był bardzo dale- 
kim od wszelkich tranzakcyj giełdowych 
wogóle od zawikłanych  operacyj pienięż- 
| nych, którym bardzo łatwo mógł dać raclę 
| drugi. Przemysłowiec niemiecki do 1878 
r. był zupełnym prowincyonalistą, niezdol- 
nym do prowadzenia interesu odpowiednio 
do zmienionych okoliczności. Nie mógł 
on zawiązać stosunków z bankami na pra- 
[wach równości i miał przed sobą dwie 
alternatywy: albo pozostać drobnym prze- 
|mysłowcem i patrzeć, jak stopniowo wy- 
pierają go wielkie przedsiębierstwa, albo 
|też zawiązać stosunki z bankami, które 
| chętnie udzielały pieniędzy na rozszerzenie 
przedsiębierstwa, powiększenie produkcyi i 
[ułatwienie zbytu towarów. Ponieważ po- 
|lityką protekcyjna wróżyła: wielkie powo- 
| dzenie, to banki chętnie zawiązywały sto- 
sunki a fabrykautami, rezultatem czego 
była zamiana jednostkowych > przedsię- 
bierstw, przemysłowych na akcyjne, powięk- 
szenie dawniejszych akcyjnych i pojawienie 
się ogromnej ilości akcyj, które otrzymały 
na rynku giełdowym niemieckim znaczenie 
papierów publicznych. Niema ani jednego 
wielkiego banku niemieckiego, któryby nie 
brał udziału w tej operacyi. 

Wszystko to doprowadziło do ścisłego 
zbliżenia pomiędzy fabrykantami  niemie* 
ckimi a. giełdą niemiecką. Przedsiębier- 
stwa zaczęły kierować się w owych czyn- 
nościach nie tyle wymaganiami: prawidło- 


— Ja — zakończył ksiądz Poncel — 
ręczę za to, że panna Ludwika jest jedną 
z owych siedmiu mądrych dziewic ewange- 
licznych, jedną z owych przezornych nie- 
wiast, którym nigdy nie braknie oliwy w 
lampie. Jedyną moją obawą jest to, by 
jej miedowiarek ojciec nie zatruł jej duszy 
ei rk: których tak łatwo uni- 

nąć. 


— Biedne dziecko — 
trzeci Joanna, 

Głos jej drżał i oczy zaszły łzami. 

— Panno Joanno — zawołał Teodor — 
nie płacz pani, na miłość Boską, nie płacz, 
jbo i ja gotówem się rozpłakać, — okrutnie 
nie lubię się rozczulać, nie wiedząc sam 
dlaczego. 

Rozeszli się wszyscy i ja zostałem sam 
z myślami swojemi szaro-różowej barwy. 
bym ja, kiedy- 


powtórzyła po raz 


kolwiek?... 

Bez zarozumienia sądzę, że jej się podo- 
bałem. Wiem jednak, že stosunki nasze 
są prawie zerwane. Stary ojciec z krza- 
czastemi brwiami wyrzuci mnie niezawo- 
dnie za drzwi, jeśli kiedykolwiek odważę 
się iść do Cloville. 
jego wrogiem, — wilkiem, czychająaym na, 


owcę. Wyszczuje mnie też niezawodnie | złapałem ją na tem, 


psami... 
A może 

wać potrzeba, może i 

siał drogo okupić.., 


Część trzecia. 


25 Listopada (7 Grudnia). 1887 r. Rok IV. 


DZIENNIK ŁÓDZK 


handlowe ı literackie. 


i w Bodri. 


LODZ. 


j prowadzenia interesów, ile spekulacyą 
gie dowy, zaczęły wydawać ogromne dywi- 
|dendy, gdy stan interesów nie zezwalał na 
to, ponieważ od dywidendy zależało noto- 
,wanię akcyj na giełdzie i t. d. 

Z tego wszystkiego korespondent wnosi, 
po pierwsze: że wielki wpływ bankierów 
1 spekulantów na prowadzenie przedsię- 
bierstw przemysłowych doprowadził pośre- 
dnio i bezpośrednio do niezdrowego prze- 
biegu interesów i utworzył stan niebezpie- 
czny; powtóre, że przepisy zdrowego pro- 
wadzenia interesów poświęcono  spekulacyi, 
której ulegają przedsiębierstwa przemysło- 
we i banki; potrzecie, że przesilenie prze- 
mysłowe, które musi nastąpić, odbije się 
zabójczo na całym świecie bankowym Nie- 
miec, zagrozi istnieniu wielu banków i od- 
bije się ruiną na całym kraju. W pro- 
cesie tym, według zdania osób kompetent- 
nych, ogromne znaczenie ma gonitwa za 
zyskami komisowemi ze strony banków 
niemieckich. Całą swą uwagę banki skie- 
rowały ku operacyom, zapewniającym du- 
że komisowe, jak np. zawieranie pożyczek 
zewnętrznych i wewnętrznych, stworzenie 
olbrzymiej ilości papierów  przedsiębierstw 
przemysłowych, których notowania ciągle 
wprowadzały w błąd publiczność, 

Z drugiej strony, bauki w Niemczech od 
1871 r. nic nie zrobiły dla rozwoju opera- 
cyj czysto bankowych, mało zrobiły dla u. 
powszechnienia systemu czeków, wogóle ma- 
ło zrobiły. dla wygody publiczności. To też 
operacye czysto bankowe w Niemczech są 
taką samą rośliną cieplarnianą, jaką były 
przed 1871 rokiem; stare, poważne i ostro» 
żne domy bankierskie ustąpiły miejsca nie- 
wielu potężnym bankom. Skutkiem tego, 
nie można nie uznać, że przemysłowy i fi- 
nansowy rozwój Niemiec oparty jest na 
słabej podstawie. Krach banku lipskiego, 
który uważano za jeden z bardzo powa- 
żnyeh, męże posłużyć za. przestrogę tym, 
którzy nie mieli sposobności zwrócić uwa- 
gi na niezdrowe prowadzenie interesów w 
niemieckich przedsiębierstwach  przemysło- 
wych i niemieckich bankach, 


“ski? Bylwinie, czy nie jesteś w stanie 


grzechu? Sylwinie, cóż zhaczy życie przy- 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitom lub za jego 
miejsce 6 kop., z ustępstwóm wrazie 
ozęściej powtarzających się albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
bata. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop, 

State 3 wiorszowe ogłoszenia sdre 
sowe po ra. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższujących 10 ra, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 6*[,, 


Qyłoszenia przyjmowane s9: w Administracyi „Dziennika 
[oraz w Biurach Ogłoszeń Rajohmana i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia—nie będą zwracane, 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. -. 


Gietda warszawska. Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 5 grudnia). Nagłe sawojania ceł zbożowych 
niemieokich, wstrzymało chwilowo wywóz zbożą z 
Rosyi i tym sposobem zamknął źródło remes wy- 
wozowych, które zasilało obficie warszawski targ 
wekslowy, Roawój interesów krępuje nadto zbliża- 
jący się ostateczny termin zastosowania prawa o 
yaa a peaa th do wielu domów handlowych i prze- 
mysłowych, Pomimo tych niesprzyjających waran- 
ków, warszawski targ wakslowy _ ował w tygo- 
dniu ubiegłym rzadko bywałą niezależność od gieł- 
dy berlińskiej, trzymając sig stale niżej poziomn 
notowań tamtejszych, mniej więcej o cały procent. 
Przyczyną tego zjawiska był brak pienigdzy z je- 
dnej strony i brak zapotrzabowań z drugiej stro- 
ny. Kurs marek podniósł się z 55.80 w poniedzia- 
lek, ua 56.02, i odtąd utrzymywał się na zio- 
mie 66, zchodząc tylko o 6 kop. we czwartek i w 
piątek. Nadto, przy ciągłej skłonności zniźkowej, 
przy końcu każdego zebrania płacono jeszczę niżej 
9.16 - 20 kop. Znaczne utrudnienie stosunków pie- 
niężnych z Berlinem, oddziaływa bardzo szkodli- 
wie na rozwój obrotów handlowych. Wpływ. ten 
odbija się także na targu papierów publicznych 
który w tygodniu ubiegłym przedstawiał się dosyć 
niekorzystnie. Listy likwidacyjae trzymały się 
wprawdzie mocniej, lecz tylko w żądaniu, gdyż va- 
bywców nie ma, chyba na bardzo drobne sumy. 
Widocznie nstępują one miejsca nowej cztero-pro- 
centowej pożycyce, którą nabywano w tygodniu u- 

iegłym w ilościach dosyć sporych po kursie nie- 
zmienionym 82//, 9, Pizewagę nadaje pożyczca 
nowej ta okeliczność, że bank paóstwa ma i nadal 
przyjmować ję na zastaw na warunkach dotychcza- 
sowjch, to jest na 4 procent rocznie, po kursie 75, 
Najdotkliwsz-j zniżce uległy listy zastawne ziem- 
skie, które straciły na wszystkich seryach przeszło 
| pół procentu. Listy zastawne m. arszawy, tak 
samo jak prowincyonalne, były zupełnio zaniedt 

| nie przez cały tydzień ubiegły nie notowano: 

; tylko nominalnie, lecz zauważyć nuleży, że nigdy 
inje wystąpiła znaczniejsza ich podaż, ptmimo | 
„nego zapotrzebowania pieniędzy. Obligi  kapaliza- 
ovjne miały zbyt utrudniony, nawet po kursie ob- 
niżonym o oały procent, a mianowicie do 94 0/4. 
Nieźle trzymały się papiery państwowe, ch 
także ich kursy nie dozuały znaczniejszej poprawy. 
| Pożyczki wschodnie pojawiały się tylko sporadycz- 
| nie, leez wyżej 971, osiągnąć nie zdołały, Pożycz= 
|ki premiowe, po dosyć silnych wahaniach, zatrzy- 
| maly sig w końcu na 274 za emisyg pierwszą i na 
244 za drugą. Zwykle pod koniec roku obracano 
|tz akcyami; w tygodniu ubiegłym nie doko- 
! nano ani P> mo obrotu w tym dziale. i 
| . Giełda petersburska. Sprawozdanie tygodniowe 
(do dnia 8 grudvia). Na petersburskim targu wer 
ksilowym panowała w tygodniu ubiegłym cisza, A 
| usposobienie chwiało się, stosownie do wskazówek 
| berlinskich. Początkowo wywozowoy. wystąpili z 
dosyć wielką 


iażą trat rawioznych, 


go obiadów. Wiem od Franciszki, że spo- 
jżył go onegdaj w Clovilłe! Przyjaciel mój, 


szło w porównaniu z wiecznością, znikome | doktór Hervier, lituje się nad nędznem swo 
rozkosze tego Świata w porównaniu z „wie: |jem ciałem i podobieńtwem do zwierzęcia, 
cznem cierpieniem lub wiekuistą chwałą.” |a nie robi na to nic, by go upiększyć. 
Ona była pobożnym pająkiem, a ja biedną | Spotkałem go wczoraj, co najraniej od ty- 
muchą, splątaną w jej sieci. Cò prawda, |godnia się nie golit. Pan Havenne  za- 


na prawdziwe szczęście praco: |się chętnie z 
ja swoje będę mu-|nić się od służby sir Almonda i unikn 


mucha była sprytna i mimo starań 
nie dała się usiedlić. 
Ona nie wątpi nigdy i o niczem! 


cując nad zbawieniem mojej duszy, posta-|ja sam, 


nowiła sobie jednocześnie nawrócić Teo- 
dora. 


pająka |chwyca się trapistami i ceni wysoko waf- 


tość bliźniego, a sam rządzi się jedynie 


Pra: | zasadami doskonałego egoizmu. A. ja?... 


zaledwie, że wyzwoliłem się z je 
dnej niewoli, wzdycham do nowej. Wczo- 
raj cały wieczór pisałem wiersze. Nie zda- 


Wykręcał się, jak mógł, prawiąc jej ty-|rzyło mi się nic podobnego od lat “dzie 


siące komplementów o jej urodzie i 
kich czarnych oczach, w których, jak mó- 
wił, odbija się Boska moc i które 
jak czarne dyamenty, 

W istocie, Joanną mogłaby być piękną 
kobietą, gdyby miała staranniej zachowa- 


ną cerę, gdyby twarz jej rozjaśniła się pro-|nę, kaleczą przecież 


lśnią, |ce? Jest dziesięć tysi 


wiel- | sięciu. 


Kiedyż naresźcie zapomnę 0 tej Tmdwi- 
A | dziew? 
czyn na Świecie, a wszystkie kobiety są do 
siebie podobne i jednego warte. Weżdiny, 
które lada wiatr nagnie w Te ową stro- 

rękę, która się na 


mykiem słońca, lub zakwitła uśmiechem. | nich oprze. 


„Boska noc” jest może rzeczą arcy piękną, 
ale my dzieci tej ziemi, mamy wrodzony 
gust do jasnego dnia i do wszystkiego, co 
rozwesela oczy. 

Udawała, że ją strasznie oburzają kom- 


Nie ufa mi, jestem | plementy Teodora, ale w cichości ducha | łem pewien, że nie pozwoli 
; Niejodnokrotnie | zbliżyć do siebie, t 
jak pieściła oczyma |szuka mnie, wzywa 


rozkoszowała się niemi. 


ładnego blondynka, któryby zresztą ożeniłb 
logata dziewczyną, aby uwol- 


konieczności powrotu do środkowej Azyi. 
Joanna jednak ima charakter stanowczy. 

Przedewszystkiem postawi mi za repo | 

żeby si 


ąć |jumiem robić pomiary. 


XXVIL 


Dziwny człowiek z pańa Havenne. M 

mi się nigdy 
mczasom przeciwnie, 
o siebie, otwiera prze” 
demną na oścież drzwi swego domů., Po- 
chwaliłem się przed nim, że doskotale 
z ABB, sr- szedł do mnie 
pewnego ranka i po z mi, że . 
gnie kupić Cloville. Robią mu Wielkie uła. 


twienia w wypłacie, ale yar 
nawrócił, a on już chyba do są-|radby znać dokładnie elkość  posiadło- 


dnego dnia zostanie niedowiarkiem, ści. Właściciel utrzymuje, że tam 

XXVI. } Im dłużej żyję, tem więcej podziwiam f około kilkunastu alga ic śe, s 

. | 16 maja.  |sprzeczności natury ludzkiej. Teodor, wiel- j wszelkie przybliżone rachunki  Mcha s 

Nareszcie Joanńa odjechała. Nie bar-|ki zwolennik prawa natury, myśli się na| warte, 

dzo się tem smućę. Szanuję jej cel, ale seryo ożenić. Siostra moja, to prawdziwa| — Masz pan czaś — spytał bez ceremo- 

Środki, których używa, wydają mi się nie- święta, pana grzesznikom, ilekroć są ni-|nii. Jeżeli tak, pomierz mi pan Oloville,— 

znośne, t i mi ładni chłopcy. Ksiądz Poncel brzydzi | wprawisz się. d i ; 
— Dylwinie, czy czujesz się w stanie ła- się dyabłem, a nie waha się zjadać u nię- (D. e. m} 


ly popyt był ograniczony, lecz wkrótce zapotrze- 
jka: weksli zagranicznych wzięło górę ma po- 
dażą i podwy*szone przedtem kursy, zeszły do 
13,,, na Londyn i do 223%, na Paryż. Targ pa: 
Tów pabliczn ch podlega? bardzo częstym wa- 
okazując w końca poprawę, zapewne tyb 
ko chwilową, bo opartą wyłącznie na spekulacyj, 
Kapitaliści wstrzymsli się od udzialu w opera 
M la w przeświadczeniu, że obecny poziom kur- 
w jest byt wygórowany. Na rynku pieniężnym 
nie widać żadnej poprawy; instytneye bankowa po 
dawnemu ograniczają wymiary udzielanych poży« 
czek, a o zniżeniu procentów z ich strony nie mo- 
żna nawet myśleć. W takich warunkach dalsza 
zwyżka kursów peregni bardzo mała 'wdo- 
lohieństwa, yczki premiowe, Baa a a sig 
skutkiem pokryć zniżkowców, do 278 i do 248, 
prey końca mogły być umieszczone tylko w bar- 
zo małych sumach po 275'/, i 245'j za odpowie- 
dnie emisye. 

Len i konopie, Królewiec, 30 listopada. 
Len. Skutkiem złego stanu dróg w Rosyi, dowo 
zy lnu nowego w tygodniu ubiegłym nie były tak 
znaczne, jak w innych latach o tej porze. Nade- 
»lany dotychczas z rozmaitych okolie len nowy jest 
śtunowezo gorszy od przeszł'zocznego. Włókna są 
w ogóle krótsze, po części słabsze, a obrotnenie, z 
przyczyny wilgotnego powietrza, jest bar- 
dzo niedostateczne Pod względem zabarwienia, 
len nowy przedstawia sig dosyć dobrze, tylko do 
bry kolor biwły jest bardzo rzadki. Cały zbiór do 
starczył mało gatunków wysokich, a dużo średnich 
1 gorszych, Ceny w Rosyi trzymają się jeszcze zbyt 
wysoko, by możliwe były wigksze zakupy. Tylko 
próbne partye nabywają przędzalnicy, po cenach 
niskich, niek siny dla handlarzy, Popyt na 
pakoły jest bardzo znaczny, lecz niv może być za- 
pro Cn skutkiem braku towara. Konopie. 

andel s ragranicą zbajdaje sig w rapełnem osla- 
bieniu, tylko ostateczna potrzeba wiedzie na targ, 
na którym panuje usposobienie bardzo mocne i 
muszą być płacone wysokie ceny. Przypuszczenie, 
że wewnątrz Rosyi znajdują sig jeszcze zusczniej- 
sza zapasy towaru stare, okazuje sig blędnem; 
at towaru starego nie daje się zauważyć, trze 
go szukać. Na rynek tutejszy dowieziono kilka 
kę szit konopi nowych, których zabarwienie jest 
dobre włókna renr cienkie, przytem nie- 
zbyt słaby, lecz obrobienie niedostateczne, jak zwy- 
kle przy pierwszych doworach. Gatunek nowych 
kowopi polskich chwalą bardro, 

Eaweina, Havre, 3 grudnia. 
100 bel. Bardzo ordynaryjna Louisiana 64,60, gor- 
sza 66.00, Georgia dobra srdgnaryjna 69.60, ordy- 
uaryjna 68.00, na gr. 6526, na  st.-It.-mr. 
66.00, nu kw.maj-cx 67.50, na cz, —.-, na 
lp. 64.30, a sier. 68.26, na wrz. 6726  Ootmru do- 
bra tej bart fair 62.00, Broach dobra ordy- 
naryjna 8.00. 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


O nowym wynalazku. 


Petersburg. 
Ddnia 16 listopada pan Henryk Merczyng, 


docent instytutu inżynierów komunikacyi, 
miał w sali aktowej tegoż zakładu odczyt 
o nowo-wynalezionym przez p. Benardosa 
sposobie spajania metali za pomocą ele- 
ktryczności, Fakt rozgrzewania się prze- 
wodników elektrycznych przy przepuszcza- 
niu prądu znanym był oddawna, dopiero 
wszakże p. Benardosowi udało się zużytko- 
wać go dla celów technicznych. Zasada 
bu jest następująca: Metale, które 
chcemy spoić, stanowią biegun ujemoy, do- 
datni zaś stanowi kawałek koksu; oba na- 
turaluie bieguny są połączone drutem ze 
Źródłem elektryczności; po pydkalocih 
koksu w dunym punkcie metalu, prąd się 
zamyka, powstaje między biegunami łak 
Volty, który: ręką robotnika trzymającego 
koks może być dowolnie pósuwany po po 
wierzchni metalicznej, rozgrzewając metal 
do potrzebnej temperatury. Trudności te- 
chniczne dotychczas zależały na tem, iż 1) 
dla spajania rozmaitych metali potrzebne 
są rozmaite temperatury; 2) konieczną jest 
dowolna regulacya siły prądu; 3) ułatwie- 
nie manipulacyi, Wszystkie te trudności 
rozwiązał zadawalniająco wynalazca szere- 
giem dowcipnych. konstrukcyj mechanicz- 
nych. Jako źródła elektrycznych prądów, 
p. Benardos użył ukkomulatorów Fauza, 
odpowiednio zmodyfikowanych. . Zastosowa: 
nie wynaluzku jest ogromne, zwłaszcza, że 
spojenia Benardosa okazują się nader trwa- 
lemi (skręcaniu wszakże, zdaniem prelogen- 
ta, słabo się opierają), mogą więc zastąpić 
nity w kotłach parowych, belkach mostów, 
pancerzach okrętów, ułatwiają niezmiernie 
wszelkie reperacye, uszkodzonych części ma- 
szyn i t. p. Wynalazek powyższy został 
juź ocenionym przez koła techniczne i prze- 
mysłowe; na Francyg i Włochy nabył pra. 
wo eksplostacyi dom, Kotszylda, w Niem: 
czech firma specyalna,. która powierzyła 
dalsze EE SNA e i zastosowanie wyna- 
lazku pr, Rùllmanowi. W Rosyi między 
invemi zastosowanym już został wynalazek 
Benardosa przez dwie fabryki petersburs- 
kie i firmę cf swą Basi w Warszawie. Pre- 
legent ilustrował wykład za pomocą obra- 
zów na ekranie, co przyczyniło się do udo- 
stępnienia prelekcyi, która w kołach nau- 
kowych wielkie zaiuteresowanie wzbudziła, 
Rü— Zarządzający ministeryum wystąpił 
do rady państwa z przedstawieniem, ażeby 
remanenty pozostałe ze sum wyasygno- 
wanych na KE bieżący dla Lu BA ia mi- 
nisteryów i władz były używane na 
żadne nowe wydatki, lecz powróciły do 
skarbu dla powiększenia jego zasobów. 
— Projekt wnoszenia do kasy 
aństwa sum nie użytych na pierwo- 
| szczegółowo określone cela i pozostają- 
cych w rozmaitych urzędach i instytucyach 


Sprzedano | 
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do prywatnych osób i towarzystw, 
dniesienia których utracili prawo dawni 
ich właściciele, skutkiem przedawnieniu, j 
— Ry: opodatkowania na 
fty— jak dowiadują się »Nowosti”— przy-| 
jęty przez departament gospodarczy rady. 
(pol wa być w krótce przedstawiony 
o ostatecznego zatwierdzenia na ogólneim 
zebrania rady państwa, 
—'W. układach r<ądu z głównem 
jłowarzystwem dróg żelaznych 
p— jak zapewnia „Grażdanin, — nastąpiła 


ostateczna zgoda. Towarzystwo zapłaci rzą | 


dowi 15 milionów a rząd pozostawi towa- 
Hg tą wszystkie trzy drogi jeszcze na 
jlat 11, 

— Ogłoszono postanowie rady ministrów, 
dozwalające założyć fabryki materyj 
wybuchowych, cudzoziemcowi hr, de 
Latour i kupcowi Noblowi, każdemu od- 
dzielnie. 

— Departament handlu i rękodzieł otrzy- 
¡mal podania o wydanie przywilejów 
jna wynalazki następujące: na aparat 

do w 
ero ami o podwójnym działaniu do 'przęe 
dzenia Inu; na sposób wyrabiania błękitu 
| paryskiego z resztek pozostających przy 
oczyszczaniu gazu świetlanego. 

| — Dobrą glinkę fajansową zna- 
leziono w pobliżu Petersburga przy 
i petersbursko-warsza wskiej, 


Warszawa. Roboty wodociągowe|d 


postępują z nadzwyczajnym pośpiechem. 
Jeszcze w roku bie 
ry od stacyi filtrów 


szar brygady artyleryjskiej przy ulicy Ko-| rzone 
eszcze łu | wymaga jakiegoś uzupełnienia, to chyba 


szyki. Ponieważ powietrze jest j 
godue, magistrat zezwolił przedsiębiercom 
budowlanym na prowadzenie robót przy po- 
łączeniach domów z wodociągami i kana- 
ami, 

| — Nasobotniem zebraniu ogólnem)| 


akcynaryuszów „Dobrzelińskiego towarzy. | 


stwa fabryki cukru” postanowiono wypła- 
cić dywidendę za rok ubiegły w wyso-! 
kości 11%/, czyli po 56 rubli od akeyi 500, 
j rublowej, 


Kronika Łódzka. 


Memoryał łódzki. Oprócz „Nowo- 
stiej” i „Ruskich wiedomeostiej,” których 
głosy podaliśmy w niedzielę, „Kijewlanin” 
zaznacza również dobre wrażenie, jakie na 
czytelniku sprawia memoryał łódzki, po- 
duosi wszakże przytem inną stronę kwestyi: 

„Nie są nam znano motywy — czytamy 
taw — jakiewi rządziła się rada państwa, 
uchwalając cło różniczkowe. Ponieważ je 
dusk, zważywszy un chronologiczny zwią- 
zek faktów, powyższe postanowienie inoże 
być tłumaczone w sensie uwzględnienia 
aspiracyj fabrykantów moskiewskich, to 
wypada się zastanowić nad kwestyą zasad- 
niczą: czy pożądaną jest interweucya państw 
w dziedzinie współzawodnictwa wewnętrz- 
nego? Niejednokrotnie uadmienialiśmy, że 
ioteresy przemysłu centrelnego są 
„droższe i bliższe, niż powodzenie nawpół 
„niemieckiej Łodzi, wszakże ujawnione za- 
| chcianki fabrykantów moskiewskich są nam 
z gruntu niesyrmpatyczne, Dzisiaj Moskwa 
wojuje przeciwko Łodzi, a jutro będzie 
md, z Kijowem, Charkowem i Odewą, 
jeżeli się tam przemysł rozwinie... Wszak- 
„że, jeżeli fubrykanci  moskiewscy pragną 
‘swe dotychczasowe rynki zbytu utrzymać, 
należy im współzawodniczyć z łódzkimi w 
energii, nauce i zręczności a nie dowagać 
|się represyi rządowej przeciwko innym 
przemysłowcom, również poddanym ruskim, 
Rząd prowadzi obecnie energiczną politykę 
w duchu protekcyjnym, najważniejszym 
atoli dla przemysłu krajowego środkiem 
ochronnym jest pewność działalności pro- 
dukcyjnej pod opieką wspólnego dla wszy- 
stkich prawa, przekonanie, że losy każdego 
przedsiębierstwa zależą od „umiejętnego 
prowadzenia i ogólnych warunków ekono- 
miczbych a nie od ograniczeń prawnych i 
wyjątkowych przywilejów,” 

Odezwał się także słynny korespondent 
„Nowego wremeni” p. Razaniec, który 
obiecuje sam zająć się sprawdzeniem, o il 
dane memoryału łódzkiego są prawdziwe. 
Tymczasem zaś zadawalnia się uwagą, że 
fabrykanci w Królestwie nie ponoszą żad. 
nych podatków, odpowiadających ciężarom 
ziemskim” w Cesarstwie, Ten zarzut był 
już nieraz podnoszony przez bojowników 
okręgu środkowego, często odpierany, ale 
zawsze bez skutku, bo prawdopodobnie 
brakuje stronie przeciwnej dobrej woli 
zrozumienia: „że to, co ziemstwa nakłada- 
ją w Cesarstwie, my tu płacimy pod formą 
innych podatków miejskich i wiejskich.” 

Petersburski „Kraj”, powracając w prze- 
glądzie tygodniowym do memoryału lódz. 
kiego, stawia go wogóle za wzór, jak dzia- 
łać należy. Uznanie dla memoryału do- 
słownie brzmi tak: 

„Akcya przeinysłowców łódzkich obudzi- 
ła zainteresowanie w szerokich kołach in- 
teligeucyi, nietylko kupieckiej. Powszech- 


| 


| 


y*zywania i szycia; na kowbinowang!ców łódzkich za bez 


| 


kole przeczyło wprawdzie gołosłownie wiarogo- 


żącym będą ułożone ru-| mujemy, 
na Koszykach do ko-| patrywania 


nam į 


do po- cyi obronnej. Naturalnie jak w każdym 


analogicznym wypadku, tak i w tym cho- 
dziło i chodzić musi głównie o skuteczność 
samej akcyi. Czy i co wskórali dolegaci 
łódzcy u p. ministra skarbu? czy memo- 
ryał wywarł wrażenie? — odpowiedź na te 
dwa pytania nie może być zupełnie wy- 
czerpującą z kilku względów. Najprzód 
zauważyć należy, że delegaci łódzcy przy- 
byli trochę zapóźno; nejbasikiej w rzeczo- 
we racye obfitująca rozmowa z p. mini- 
strem toczyła się dopiero na parę dni 
przed posiedzeniem rady państwa, na któ- 
rem kwestya cła od bawełny rozstrzygnię- 
tą być miała. Bądźcobądź, różnica mię- 
dzy cłem morskiem i lądowem, pierwotnie 
okseślona na 25 k., zmniejszoną została do 
15 kop. by jednak dokładnie ocenić 
skuteczność akcyi przemysłowców lódzkich, 
bależy brać na uwagę nietylko rezultat 
dotyczące specyalnie sprawy cła od baw 


przyszłości. Otóż z tego stanowiska są- 
dząc, uważać musim 
warunkowo pożyteczną. 
Memoryał wywarł dobre wrażenie nietylko 


opinię publiczną w Rosyi, cze 
chotby głos „Kijewlanina,” 
wyżej. Jedno z pism warszawskich ża- 
dności relacyi naszej o przyjęciu, jakiego 
oznała deputacya łódzka u radcy tajnego 
Wyszniegradzkiego; niemniej przeto utrzy- 
że przytoczone w relacyi tej za- 
jego ekscelencyi wiernie powtó- 
zostały. Jeśli doniesienie powyższe 


tego, że zapatrywania owe wypowiedziane 
zostały częścią wobec przemysłowców łódz- 
kich, częścią zaś jednemu z najwybitniej- 
szych przedstawicieli naszego świata finan- 
sowego, który pomimo, że w przemyśle 
łódzkim żadnego nie bierze udziału, do 
akcyi obronnej czynną i skuteczną przyło- 
żył rękę. Ministeryum skarbu ma zresztą 
przy umotywowaniu we „Wiestniku finan: 


jsów” ostatnich zmian celnych, wyraźnie i 


otwarcie zaznaczyć, że nie leży ani w za- 
miarach, uni w intersie rządu przeprowa- 
dzać nadal środków represyjnych przeciw: 
ko przemysłowi Królestwa. Naturalnie tu 
i owdzie dążeniom podobnym mogą stanąć 
wpoprzek szersze interesy państwowe, dla- 
tego też nigdy dość często nie należy przy- 
pominać przeds 
nej w Królestwie, że obowią 
zem i interesem ich stać ci 
i dopomagać władzy i opini 
Rosyi do bliższego poznawania naszych 
stosunków ekonomicznych w ten sam spo- 
sób i po tej samej drodze, jak to miało 
miejsce z akcyą łódzką. Vigilantibus jurą.” 

(7) Zjazd sędziów pokoju rozpatrywał 
poniedziułek sprawę p. Karola Roedera, 
którego oskarzył jeden z robotników o po- 
bicie. Obrońca p. R. dowodził, iż jega 
klient nie pobił skarżącego, a jedynie stuk: 
nął go palcem w czoło, chcąc w ten spo- 
sób wyrazić według swego zwyczaju, iż 
robotnik ów jest głupi. Sąd nie dopatrzył 
się w tym fukcie pobicia, jednakże uznał 
zwyczaj stukania za niewłaściwy i skazał 
p. R. ma 6 re, kary, w razie zaś niemoż. 
ności zapłacenia na dzień areśztu. Prócz te- 
go zjazd osądził w dniu tym następujące 
sprawy karne: 1) Roberta i Anny Petzol- 
dów o wykroczenie przeciw ustawie ukcy. 
zowej; 2) Ferdynanda Magdanca i Karola 
Filipa o pobicie; 3) Adolfa Ulricha o wy- 
kroczenię przeciwko bezpieczeństwu 080: 
bistemu; 4) Aleksandra ORo rukia o 
nieostrożną jazdę; 5) Franciszka Ryczkow- 
skiego o pobicie; 
czenie przeciw ustawie 
roliny Anweiler o potwarz; 8) Abrama i 
Hersza Krakowskich i innych o pobicie; 
9) Jana Guwarkiewicza i Stanisława Ko- 
siewicza o nabycie Świadome rzeczy kra- 
dzionych; 10) Joska Szumiraja o otrucie 
konia swemu współzawodnikowi farmano- 
wi; 11) Lismana Chechta o uszkodzenie 
majątku; 12) Majera Chila Józefowicza i 
Gitli Bilczak o kradzież; 13) Abrama Lit- 
manowicza o gwałt; 14) Jakóba Wakera, 
Karola Raua i innych o wzajemne obelgi 
czynne; 15) Jonasza Franka i Karola Raua 
o toż samo; 16) Hersza Blinbauma o wy- 
kroczenie przeciwko ustawie budowlanej; 
17) Michała Cieślaka o obrazę na piśmie. 

(-) Sądy. Przewodniczący zjazdu sę- 
dziów pokoju I okręgu piotrkowskiej gu- 
bernii podaje do wiadomości, że w r. 1888 


kywak się będą: od czwartku dnia 19 sty- 
cznia; od środy, dnia 15 lutego; od wtor- 
ku dnia 13 marca; od piątku dnia 13 kwie- 
tnia; od poniedziałku dnia 14 maja; od 
środy dnia 13 czerwca; od piątku dnia 13 
lipca; od poniedziałku doia 13 sierpnia; od 
czwartku dnia 16 września; od poniedział- 
ku dnia 15 października; od wtorku dnia 
13 listopada i od czwartku dnia 13 grudnia. 

(—) Targi zbożowe z dnia 6 grudnia. Na 


stacyi towarowej sprzedano 200 korcy psze- |to nader. ważna i z wielu trudn 


siedzenia zjazdu w sprawach karnych od-. 


| 


, cie licytacya ma 'wydzierżawienie 
- Nr. 4 w 
ny, ale i pewną korzyść dla stosunków końca 1 


y skcyę przemysłow- szych szczegółach do 


na kompetentne sfery urzędowe, ale i na a 
go dowodem | błyskawicznych, nafta coraz silniej k 
przytoczony |ruje z gazem, 


| 


tawicielom pracy ekonomicz-|od cukr 
zkiem a zara- | Otóż od tyg: 
4gle na straży | pełnioną, 
i publicznej w | gradzając 


i 
$ 


l 


6) Jegora Zelta o wykro-: ra 
udowlanej; 7) Ka- |, 


Na Starym Rynku dowozy były znacz- 

ne, popyt słaby, tendencya zniżkowa. Sprze- 
dano około 400 korcy pszenicy po 5.75 do * 
6.05 rs., około 600 korcy żyta po 3.50 do 
8.65 rs., 200 korcy owsa po 2.06 do 2.25 
rs., 300 korcy jęczmienia po 3.15 do 3.35 
rs. korzec. Spr więe wszystkiego 
zboża około 2,150 korcy, 
W magistracie m. Łodzi odbędzie 
się dnia 27 b. m. licytacya w drugim ter- 
minie, za pośrednictwem deklaracyj opie- 
czętowanych, na przedsiębierstwo oczysz- 
czania placów miejskich i ulic przed bu- 
dynkami rządowemi w ciągu trzechlecia, 
od 13 stycznia 1888 do tegoż dnia 1891 r. 
Licytacya rozpocznie się od sumy 900 rs. 
rocznie (in minus); żądane wadyum wyno- 
si */, sumy licytacyjnej. 

Dnia 26 b. m. odbędzie się w magistra- 

sklepu 
jatkach przy Nowym Rynku, do 
888 r. Licytacya rozpocznie się 
od sumy 142 rs, 50 kop. (in plus). O bliź. 
wiedzieć się można w 
magistracie w godzinach urzędowania. 
(—) Gaz i nafta. OJ niejakiego czasu, 
zwłaszcza z chwilą wprowadzenia lamp 
onku- 
skutkiem czego towarzystwo 
gazowe straciło bardzo znaczną ilość kon- 
sumentów, 

(—) Zmarło w Łodzi w tygodniu ubie- 
głym od d. 28 listopada do włącznie 4 
grudnia, dzieci do lat 15: katolików 28, 
ewangelików 18, żydów 8, — razem 54; 
dorosłych: katolików 17, ewangelików 3, 
żydów 2, — razem 24. 

Ogółem zmarło w tygodniu ubie 
siedmdziesiąt sześć osób, o 6 mniej, 
aniżeli w tygodniu poprzednim.  Smier- 
telność zmniejszyła się pomiędzy dziećmi 
o 9, pomiędzy dorosłymi wzmogła się o 
4 wypadki, 

(—) Wypadek. Restaurator W. upadł 
tak nieszczęśliwie przy wysiadaniu z do- 
rożki, że złamał sobie nogę. 

(—) Łobuzerya. W niedzięlę około 1-ej 

o północy, banda amatorów nocnej hu- 
anki rozbiła bramę wiodącą na dziedzi- 
niec domu Nr. 59 przy ulicy Ziachodniej; 
poc też sporo szyb ofiarą swawoli ło- 

uzów, 

(—) Oryginalny śmietnik. W domu p. Ro- 
sena, 
ściu do 


2) 


glym 


ı „przy ulicy Piotrkowskiej, przy wej- 
jednej oficyny, ustawiono beczkę 
u, która ma służyć za Śmietnik, 
odnia beczka ta jest już prze- 
A śmiecie spadają na ziemię, za- 
weście ną schody. 
(=) Pożar. W poniedziałek około go- 
dziny wpół do piatej po południu wybuche 
nął ogień w wilku w fabryce pp. Krusche 
i Ender (dawniej Hemsalecha) przy ulic 
arola, Na miejsce wypadku przyby 
trzeci oddział straży ogniowej, pożar je- 
dnak stłumili robotnicy fabryczni, 

(=) Mundury straży, W umundurowania 
tutejszej straży ogniowej ochotniczej zajdą 
małe zmiany, a mianowicie: oddziałowi 
otrzymają złote naramienniki, zamiast do- 
tychczasowych czerwonych, oraz na kołnie- 
rzu będą mieli po trzy gwiazdki, mono- 
gramy zaś będą u nich zniesione, podobnie 
jak i u wszelkich wyższych stopni. Tos 
pornicy otrzymali rodzaj ładownie, w któż 
rych składać mają gąbkę, oraz flaszkę z 
Pa) kurs art Szczupła kol 

(—) Konkurs artystyczny. Szczupła kolo- 
nia młodych malarzy i rzeźbiarzy, zamiesz- 
kałych w naszym mieście, urządziła, w 
swym gronie konkurs na najlepszą pracę 
z dziedziny malarstwa. 


Drugi a zarazem ostatni abonament, 
wstrzymany. z powodu występów gościnnych 
pp. Cieślewskiego i Cygańskiej, rozpocznie 
się od wtorku dnia 13 grudnia. > Zumówie- 
nia na ten abonament można składać w 
redakcyi „Dzieanika” listownie lub przez 
telefon, i 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Jubileusz. W Wołkowyszkach obcho- 
dzono w sobotę d. 3 grudnia uroczystość 
jubileuszu 50 letniego kapłaństwa J, BD. ks. 
biskupa Józefa Hollaka, sufragana sejneń- 
skiego, ur. w r. 1812. Czcigodny jubilat 
otrzymał od kleru warszawskiego kosztow- 
ny mszał, z godłami biskupiemi, wykutemi 
ze srebra i odpowiednią dedykacyą. Ka. 
biskup Hollak wydał w swoim czasie, wspól- 
nie z ks. Jagodziúskim.; „Słownik mimi- 
czny” dla głuchoniemych, a w r. 1874 »Sy- 
stematyczny sposób wykładu religii i mo- 
ralności.” 

— Wilno. Wiadomości 
smach o załatwieniu praw. spadkowych księ- 
żnej Hohenlohe po 6. p. Piotrze Wittgen= 
stelnie, są jeszcze ` przedwczesne, Kwestya 
ościami po- 


podawane w pi- 


nicy po 5.96 rs. i po 6 rs. korzec; 100 łączona. Faktem zaś dokonanym jest za- 


— jak d owosti” — jest í i 
rA l + Poe u paźsiun ee nie podobał się memoryał, pz | wybor- | korcy żyta po 3.60 rs. i 350 korcy owsa twierdzenie ks, Fryderyka - Wittgensteina, 
być wnoszone także te sumy, należące nie i mogący służyć za wzór legalnej ak-|po 2.20 rs. korzec, brata przyrodniego 6, p. Piotra, w prawach- 
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spadkobiercy majętności majoratowych, po- 
łożonych w guberniach podolskiej i. pe- 
tersburskiej. O zmianach stanowczych w 
zarządzie dóbr powittgensteinowskich miń 
skich i wiłeńskich dotąd nic nie wiadomo. 
iet” pisze: Znana ze 
swej wojowniczości berlińska „Post” zape- 
wnia, że Rosya koncentruje wojska na swej 
południowo-zachodniej granicy i że słońce 
rusko-austryackiej już wał na poran- 
nem niebie.” 

„Jestto prostu brednia. Żadnego 
ruchu wojsk, o ile nam wiadomo, nie było, 
Sądzić o możliwości wojny można jedynie 
chyba z nastroju opinii. Nie przeczymy, 
że madziarowie usposobieni są nader wo- 
jowniczo, ale madziarowie, to jeszcze nie 
Austro-Węgry. Wszystkie zaś narodowości 
słowiańskie, nie wyłączając polaków, oświads 
czają się przeciw wojnie z Rosyą i niema 
wątpliwości, że gdyby wojna taka wybu- 
chnęła, usposobienie to byłoby zgubnem 
dla losów .habsburskiego cesarstwa. Na 
szczęście żadnej wojny z Austryą dotąd 
nie można przewidywać, W Rosji zaś nikt 
nie zapomina, że Austrya, jakakolwiek była- 
by jej urzędowa polityka, jest krajem prze- 
ważnie słowiańskim i że wojna z Austryą 
byłaby bratobójstwem, jeżeliby tylko nie 
została w samym początku wojną między: 
narodowością w łonie samej auśtryacko- 
węgierskiej monarchii. 

„Narody nie odpowiadają za czynności 
dyplomatów i kół urzedowych. I oto jest 
przyczyna tak długotrwałej cierpliwości Ro- 
syi względem Bułgaryi: w Rosyi nikt ni. 
gdy nie mieszał politycznej intrygi z aspi< 
racyami narodu bułgarskiego. Nie będzie- 
my również mieszali zawistuych Rosyi po- 
litycznych przymierzy ze stosunkiem do nas 
wielkich narodowości słowiańskich — cze« 
skiej, serbskiej, polskiej i innych zamie- 
szkujących Austryę. Nie należy nareszcie za 
pomiuać, że część Austryi zaludniona jest 
całkowicie bliskimi nam pokrewnymi ru- 
skimi,” 

— Nekrologia. Zmarł w Warszawie ś. p. 
Tadeusz Wolski, współpracownik „Wieku,” 


ROZMAITOŚCI. 


X Elektryczność zaczyna znajdować za- 
stosowanie w oświetlaniu pociągów. na dro- 
gach żelsznych ruskich, Jak donoszą 

Petersburskija wiedomosti”, ma linii or- 
lowsko - witebskiej już wprowadzono oświe- 
tlenie wagonów elektrycznością. Podobno 
zastosowały elektryczność również drogi po- 
łudniowo-zachodnie w pociągach: kuryer- 
skich. 

X Międzynarodowy konkurs piękności. Na- 
stępny koakurs międzynarodowy piękności 
niewieściej odbyć sią nia w-Rpa.  Nagro- 
da pierwszą wynosić będzie: 10 tysięcy fr. | 
druga 5 tys. Konkurs poprzedni bruksel-| 
ski o wiele niższe przyznawał nagrody, | 

X Pzeoiwko tiurniurom. Dyrektor jednej j 
z większych fabryk warszawskich, w, której 
pracuje znaczna liczba kobiet, wydał świe- 
żo rozporządzenie, zabraniające pracowni- 
com zasiadania do roboty w.. turniurach. 
Powodem tego oryginalnego ostracyzmu 
były niejednokrotnie. stwierdzane fakty u- 
krywania przez kobiety gotowego wyrobu 
w tym modnym... szczególe tualety. („Ku- 
ryer warszawski,” ) 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 5 grudnia. (Ag. p.). „Wo- 
stocznoje Obozrienije” od stycznia zamiast 
w Petersburgu wychodzić będzie w It- 
kucku. 

Petersburg, 5 grudnia. , (Ag. p.). / „Now. 
Wrem.” donosi, że w ministeryum spra- 
wiedliwiedliwości opracowywa się -projekt 
normalnego wieku urzędników sądowych, 
Najwyższy zakres lat wieku w służbie czyn: 
nej ma być określony: dla sędziów śled- 
czych lat 55, dla członków sądów okręgo- 
wych lat 60, a dla członków izb sądowych 
lat 65. 

Petersburg, 5 grudnia. (Ag. półn.). „No- 
wosti” donoszą, że specyślna komisya mi- 
nisteryum finansów. opracowała projekt, tat 
ryfy przewozowej dla ładunków zbożowych. 
Podwyższenie opłaty przewozowej obliczone 
na pięć milionów rubli ma wcałości wpły- 
nąć do skarbu, ) i 

Petersburg, 5 grudnia, Wszystkie dzien- 
niki, które dziś wyszły, przyjmują wybór 
Sadi-Carnota sympatycznie. „Now. Wr.” 
mówi, że niepodobna nie uznać, iż takie 


rozwiązanie przesilenia francuskiego było ! 


| Listy zast, 


pod każdym względem pomyślne, 

Pazyż, 5 grudnia. (Ag. p.). * Posłowie 
Rosyi i Niemiec złożyli wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych i wyrazili mu zado- 


wolenie swoich rządów z powodu pomyśl- 


| 


Listy 6% Wileńskie dk 


nego zakończenia przesilenia. Paryż spo- 
kojny. 

Berlin, $ gruduia (Ag. półn.) „Post” 
utrzymuje, że wybór Sadi - QCarnot'a jest 
dziełem stronnictwa i że nowy prezydent 
do wiosny nie utrzyma się na swem stano- 
wisku. „National Zeitung” zaznacza, że 
Niemcy zadowolone s3 z wyboru na prezy- 
denta rzplitej francuskiej poważnego męża. 
„Vossische Zeitung” upatruje w wyborze 
zadatek pokoju, lecz zarazem przypomina 
wyrazy cesarza Wilhelma, że Niemcy pra» 
gną pokoju, lecz są w możności stawić czo- 
ło wszelkiemu niebezpieczeństwu. 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 


Wyciągi z akt wywieszonych w sali poczekał- | 7 


nej sądu okręgowego. 


42. Przed rejentem Floryanem Dąbrowskim w 
Piotrkowie, dnia | (18) fipca 1886 r. za NY. 
647, zawarli intercyzę przedślubną: 1) Tadeusz 
Rachalewski, subjekt. cukierniczy, zamieszkały w 
Piotrkowie i 4) Józefa Bielańska, driałająca w o- 
beeności ojęs swego Tomasza Bielańskiego, zamie- 
szkali we wsi Janowie w powiecie piotrkowskim. 
Stosunki majątkowe określono w intercjzie juk 
następuje: cały majątek, jaki każdy z przyszłych 
wspólmałżonków obecnie posiada, w spadku lub 
w darze otrzyma, stanowić będzie własność jego 
wyłącz q; majątek zaś dorobkowy lab otrzymany 
wypadkiem losowym w czasio pożycia małżeńskie- 
go, stanowić będzie wspólną własność obojga w 
równych połowach, Jórefa Bielańska posiada obe- 
enie 1,000 rs. gotówki, i 2,000 ra w wyprawie 
ślubnej; Tadeusz Rachalewski oświadozył, że mają- 
tek jego składa rig obecnie z garderoby i bielizny; 
majątek swej uarzeczonej otrzymał i zabezpiecza ta- 
kowy pa cb swoim majątku teraźniejszym i 
przyszłym. W razie bezpotomnej śmierci jednego 
z współmałżonków, drugi odziedzicza połowę całe- 
go majątku, pozostałego po zmarłym, 


— 


OSTATNIE- WIADOMOSCI- BANDLOWE. 


Berlin, 5 grudnia, Rezultat wyboru pre- 
Łydenta we i'rancyi sprawił korzystne wrą- 
żenie na giełdach zagranicznych. Zewsząd 
nadeszły pomyślne sprawozzania co do 
usposobienia i kursów, co wywołało zwyż- 
kę na giełdzie tatejszej, Obroty przybrały 
dosyć znaczne wymiary, szczególniej w po- 
równaniu z ostatniemi czasy, kiedy ruc 
giełdowy był zredukowany do minimum, 
Największem ożywieniem odznaczał się 
targ akcyj bankowych i targ zagranicznych 
papierów państwowych. Szcze jl 
czki ruskie zwracały uwagę iełdy, skut- 
kiem pogłoski o podróży hr, OSIĄ Bis- 
marka do Petersburga. Na glełdzia zbo* 
żowej pszenica utrzymała się bez zmiany, 
a żyto notowano w końcu niżej niż“ w so- 
botų o 1/4 m. 

Wiedeń -$ grudnia, Wykaz banku państwa s 
dnia 80 listopada (w tysiącach guldenów). Noty w 
obiegu 368,700 (ubyło 6,200); zapas metaliczny w 
srobrze 145,900. (ubyło 100 w złonia 73,900 
(bez zmiany); wel:sle płatne w złocie 5,600 (bez 
zmiany); portfel 141,100 (ubyło O0); lombardy 


W ciągu giełóy 
w s ZA a>. Dopolniene 
iN TEL appa | | balana piga, p 
Berlin (= —)| dł. ter.| 24 | 100 mr. EOF imas ri 
nidan ee ela (1861) | kr tee] iada) 108 mr. siheso | — 160 u6 824, 80: 76 70 
Inne niem, miasta bank. p ter | 2 a 100 mr. D = t —_ Í zł 
R r.ter.| 2 d. | 03 s Ra. e! z b5 
Londyn A E a 8 m 4 m i 4 w 
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10 d. 8 — p | I, 
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Wiedeń . 8 d. 4 w 
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23,300 (ubyło 606); pożyczki zahypotekowane 96,100 
(bez Si listy zadane w obiegu 94,600 
) 

z, 5 grudnia. Bilety banka ruskiego 
17960; ©*/, listy zaatawna 53.80, 4%, isty- likwida 

Tire: 60.00; Ey vażyczka wsohadnia IF er. 68,40, 
ili omisyi 54.25, 4*/, pożyczka « 1880) r. 79,50, -De 
listy rastawne ruskie 91.90, kapony «n="822.00, 
5), pożycrkm promiowa x 1464 roka 168.00, tukux z 
r r. 186.75; akcye banku handlowogo 7800. dy- 
«kontowegu —,—, dr. żel warsz wied. 263.10, ak- 
aye kredytow» austrysckie 455.26, ranta kolejowa 
rusia 9840. 6%, rant» słota 107.26, pożyce- 
ku ruska 4%, wewnytrzna 46.50, d:-x>nia 8 %, 


prywat" UAG" 

Londyn, 6 grudnia  Pożycrka ruska « 1873 
r. 941/,. Kon angielskie 1017/,. 

Warszawa, 5 grudnia. Targ na placa Witków- 
skiego, Pazeniox am iard——, pstra i dobra — 
— 045, biała 550—5680, wyborowa 590—625. żyto 
wyborowe 850—876, średnie ———, wadli 
we ———; jpozmiab 3j 4-orzgd. ———, owies 190 


— 285, gryka —— ——, rzepik letni--—, zimowy — 
~m, rzepak raps im. ——, groch polny —=——, 
ukr, ———— , fasola ————, ziemniaki — — 


za korzec. — Dow. 


no pazanioy 1,000, żyta 
600, jęozarienia —, 
korcy. 


ter. 
owaa 300, grochu poinego — 
wi 


krszawa, 6 grudnia.  Okowita 789/, z akoyzypo 
k, 9°. Stosunek uarnon do wiadra 100—307!/,, Hart, 
skła. xa wiadro kop. 8089——, za garn. 268 — 
Szynki za wiadro kop. 624——, za garnier 
268—— kop, (s dod. na: wynolin. 29/,) 

Beriln, 6 grudula.  Pateniun 152—175. na 
st. 169'/,, na maj ox, 171. Żyto 116—122, nu 
gr. st. 1193/,, ne st It. 122. 

Londyn, 8 grudnia  Uakiar Jnva 96!/, proe. 16*/,, 
żwawo, onkier b>rsuowy 15, żwawo. 

Liverpool 3 grudnie  "juuworduni= początkowe, 
Przy puszoxaiay obrot 8,000 Lel; spokojnie. Dsien- 
ny dowóz 15,000 bel. 

Liverpoel S grudnia. Sprawozdanie końcowe, Obrót 
8,000 bal, æ tegu nn «pukulacyg 1 wywós 1,000 
nol. Spokojnie. Middling, amerykańska ,, na 
st, Gis, na st. lt, Ohy, na lt, mr. thy, na 


mr. kw. Oha. na kw. mj, 63%, na 08. 
BUJ, na cz. l 24 3 n e re 
Havre, 3 ia. Kawa average jan 
na gr Kor laty Sade” ta ułor. 06.28, na | do Koluszek. . 
gr. 91.26, n Skierniewie . 
RR e „ Warszawy 
TA KATZ IGE p Aleksandrowx 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚC:, 


Małżeństwa zawarto w dniu 5 gradnia 
W rarañi katolickiej — 

W narafi ewangielickiej — 

Starozakonnych — 

Zmarli w dnia 6 grudnia: 
iý . rac a dzieqi do lat 15-ta zmarło 5, w tej 
,ozbie ehłopców 3, dziewcząt 2 dorosłych =, w tej 
liozbie mężczyzna —, kobiet -—, mianowicie: 
„ Ewzaglelicy: dziool do lat 15-%u zmarło 1, 
t liczbie chłopców --, dziewcząt 1; dorosłych — 
liorbie mężozyzu ~, kobiet, 4 mianowicie: 

$tarozakonni : dzieci do lat I5-fu zmarło 3, w tej 
, liezbi chłopców 2. dziewetąt 1; dorosłych —, w tej 
iezbio mężoryzu —, kobiet --, a miunowice: 


w tej 
„w tej 


niej poży:| === AA 


LISTA PRZYJEZDNYCH 


Hotel Polski.. Kapłan z Warszawy, Arstol 
z Lublina, Karpowicz z Radomi: 
kowa, Colonis z Pesztu, Waltenberg z Warszawy, 

Hotel Victoria. 
Babowioz z Moskwy 


gru 


Akcye D, È. War.-W. 100 r. 
„  W.-Byd.600r. 
" n wor 
Teresp. 100r, 
n»i Fabr.-Łódzkiej 
+; Nadwiślańsk. 
Banka Handlowege 
w Warszawie 250 r. 
mi War. Ban Dys. 250r. 
n Han. H. w Łodzi 260 ~ 
„ War,Tow.Ub.od ognia 
z wpł. ra. 124 2560r. 


„—| Wartość kuponu z potr. 5%, | List. 
— —| List. sas, 

844 
“e 


| 


Gładków £ Char- | » 
Saweljew s Moskwy, J. = 
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TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
Z dua d Zdnia 6 


Giełda Warszawska. 


” -—— 
Zadano zkońeam gieldy. p a 
Za woksie krótkolerminowe 
aa Berlin za 100 mr. . . . .| 5590 6.86 
4 DOWN Gy Lea > + W + 11.29 | 11.27 
„ Paryk „ 100 fe. . . 45, — 44.98 
n Wi w10076, . ; 28040 | 90:80 
Za papiery państwo j 
Listy Likwid. Kr. Pol. . „ . .| 9080 | 9050 
Ros. Pot. Wschodnia . . . .| 98.— 48.75 
Listy Zas. Ziem. x 69 r. 988 — 98 25 
insty Zast. M. Warsz. Bar | 9360 | 9850 
nn " w 98.— 93, — 
M4 F, 4 97.— | 16.90 
Listy Zast. M. Fodzi Kor. i 35 — < 
* n ZE 9876 | Aan 
nm" n no W 92.75 E gme 
Gielda Bęriińska, 
Banknoty romyjskie zarax . . .|179.60 | 179.16. 
P pe na dost. .|179.25 | 175.76 
Weksie ne Warsrawg kr. . 179.26 | 178.70 
R Petersburg kr. 178.80 | 17820 
" » 17780 |17680 
2 Londyn kr. 20.38 20.38 
l ią, dł. 20.421, | 20.24 
* Wiedeń kr. 16160 | 161,56 
(yskonte prywatne a'h 2's 
Gielda Londyńska. | 
Wwekwie ua Patareburg s i 
Hynranta LYA 2, | 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (18) listopada r. b. 


z Łoduł 
adchodzą: 


n Ciechocinka , 
n Piotrkowa 
„ Cvęqstochowy . 
n Granicy 
„ Sosnowca 
n Tomaszowa . 
» Bzia 

n Radomia . 
p Aigle: « >s 


de Łodsi 
przychodzą’ 


odchodzą 
s Koluszek . . 
„ Skierniewic . 
n Warszaw 
n Aleksandrowa 
„ Ciechocinka . 
n Piotrkowa 


UWAGA. Cyfry oznaczone grubszym drukiera 
PA esas od godziny 6-j Ea rasa do godzi- 
ny 6-6] rano. 


„Dziennika 
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Łódzkiego”, 
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Miody człowiek 


A DZIENNIK ŁÓDZKA. Nt. 279 


| O Gzekęw O: B- Z EN A: 


PŁÓTNO BIELONE WYBOROWE, 


Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości Szanownej Publiczności, że pod powyższą 
nazwą wprowadzamy do handlu nową odmianę płótna wyrabianą w Zakładach naszych z wyborowej 
przędzy lnianej 1£* gatunku przez najwprawniejszych tkaczy, a przeznaczoną do zastąpienia najlepszych 
płócien bielefeldzkich, belgijskich i irlandzkich, sprowadzanie których, przy nizkim kursie naszej wa- 
luty, stalo się już -prawie niemożliwem. Nową tę odmianę płótna sprzedawać będziemy w następują- 
cych numerach, -po' wskazanych poniżej cenach: 


Ne 465. Sztuka 60 łokci, rs. 30 | JE 485. Sztuka 60 łokci, rs. 43 
1 470 79 , ” 32 " 490 ” L2) ” 46 
„ 476 " yj „ 36 „ 495 i = „ 49 
39 480 " ” " 40 " 500 " "” EEJ 54 


Za dobroć tych mocnych i trwalych tkanin ręczymy w zupełności, a sprzedaż tych płócien 
odbywać się będzie w sklepie naszym w ŁODZI, 
ulica PIOTRICOWSIKA Wr. 249, w domu wlasnym. 
ZARZĄD TOWARZYSTWA 


ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH 


HIELLEGO 1 DITTKICHA. | 
KEGFFEFGFEFFEFEFEGEEFEFEEFEGEEKFEEGE 


Teatr Victoria. Łódzkie Towarzystwo Dobroczynności. 


Tow. art. wokalno-dramatyczn, 
Zarząd łódzkiego towarzystwa dobroczynności zawiadamia, że 


pod dyrekcyą 
JÓZEFA TEXLA, w poniedziałek dnia 12 grudnia r. b. o godzinie 4 po południu od- 
będzie się zwyczajne 


Trzęci występ Franciszka (ieślew- 
OGÓLNE ZEBRANIE 


skiego, artysty opery warszawskiej 
i drugi gościnny występ pani Cygań- 
skiej, członków, panów i pań, w nowej sali Paradyzu. Na po- 
rządku dziennym znajdują się następujące sprawy: 
pH Sprawozdanie zarządu towarzystwa i przytułku dla starców. 
2), Wybory do zarządu. 
3). Wybory do komisyi rewizyjnej. 
4). Wybory do komitetu przytułku. 
5). Decyzya w kwestyi przyłączenia funduszów zebranych przez 
komitety damskie, do kapitału rezerwowego. 
6). Rozmaite wnioski. 


WIELKI WYBÓR 
najwspanialszych TRUMIEN METALOWYCH, 


dębowych i w ogóle drewnianych, od najwykwintniejszych aż do 
uafikodńbiójecych, oraz wspaniały karawan, katafalk 
i wszelkie akcesorya pogrzebowe, po cenach nader uimiarkowa- 
f nych w składzie mebli 


M. WALICKIEJ 


ulicą -Dzika między pasażem Mejera i Nowym Kościołem, 

dom p. Dobrzyńskiego. 

ng” Tamże przyjmują się zamówienia na urządzenie calkowitych 
pogrzebów. 1399—0—10 


We czwartek, d. 8 grudnia 1887 


Trubadur 


Opefa w 4 aktach, 8 obrazach, 
muzyka J. Verdi'ege. 


Teatr Varietó 


ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 
Bernard Birencweig 


powrócił z zagranicy. 


Zaginął 
bilet wojskowy wydany na imię 
Jcka Jankla Lelęwskiego z 126 


Prezes: Tieinzel, 
1551—3—1 Sekretarz: Hofer, 


pułku rylskiego w Żytomierzu, oraz 1546—2—2 
Pod dyrekcyą t paz austryńcki, krok (31 anaa E E> AE TE RTI A ty 
i owa na imię Róży Staubsinger. S 
gi kJ EANDIER Znalazca zechce ją złożyć w magi- Ekstrakt łodowy 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


„ROSSTA” 


Nr. 18, w Petersburgu, Wielka Morska, Nr. 13. 
Kaptał przeszło 7,000,000- rubl. 


WYROBU 


J. TRĄBGZYŃSKIEGO 


w Winiarach pod Kaliszem | 
jako środek leczniczy w kaszlu i ivnych| 


stracie łódzkim. 1449—1-—1 


ri tir 


p cenach umiarkowanych. Za dó- 


bre wina i szybką usługę poręczam. 


Zgubiono 
vachkartę, wydaną z magistratu 
łódzkiego, oraz książeczkę legityma- chorobach piersiowych, wypróbowany 
cyjną, wydaną z gminy Wadlew, w .awych skutkach przez leka zy i che- 
pow. łódzkiego, na imię Ludwika|mików, na wystawach Przemysłowo- 
Jm. Znalazca raczy je złożyć w|Relniczej Warszawik'ej i Krajo- 


Zarząd ma honor niniejszem podać do ogólnej wiadomości, 
iż na mocy NAJWYŻSZEGO zezwolenia z dnia 26 września 
1886 roku. Towarzystwo „ROSSYA” w bieżącym roku wprowa- 
dziło w zakres swojej działalności nowy dział ubezpieczeń 
j| è mianowicie: 


Zupełna wyprzedaż „A UBEZPECZENIA TRANSPORTÓW 


i » ż je k kiej, 
ENTYSŚ TE magistracie łódzkim.  1548—1—1 medaimm orz możni Hygi. 
e |nieznej w Warszawie listem 
e pochwainym j 

j VA ubiono Składy główne ekstrakta u pp. Spiessa 

+ BFZOZOWSKI i Syna w Warszawie, w Aptece F iille- 

w Rosyi i Niemczech aprobo-| Weksel wystawiony przez Szymona|ra dawniej Goebel, oraz w składach mat 

wany, powrócił z: zagranicy|Majerczyka w dniu 24 lutego 1887,|apt. A. Lipińskiego i M, Lisivekiej w Ło- 

i przyjmuje pacjentów jakjpłatny 24 maja 1887 na sumę ra,j4:i, sprzetawany jest nadto wa gae 
dawniej. Mieszka przy ulicy|50, zlecenia A. E. Natariusz. 50 kop. R 1808—16 - 9 
Piotrkowskiej, w domu p. Czapiew-|Zyrowany psj AS T. Nalad e « | a [ro 
skiego nad cukiernią. pr W iistehu-|Mendela rnstein, I.  Szpira 


bego 1547—6—1]i A. D. Kohn. wa, aby a En PA 
powyższego weksla nie nabywał,jwszystkich u mnie Znajdujących rzecznych, lądowych i morskich. 
mWDĘNTYST Ajgdyż żadnej wartości niema, a *|się w magazynie wyrobów brylan- PPM LĄ 


Ajentem Towarzystwa w mieście Łodzi dla przyjmowania 
powyższych ubezpieczeń zamianowany został pan 


Mikołaj Rosenblum. 


1641—3—2jtowych, złotych, srebrnych, kora- 

WIEJSI RZERAGĄ R i M lowych, granatowych oraz. platero- 
W. Dominium |Orońsk pod Rado-|wanych towarów po- zniżonych ce- 
„miem jest do sprzedania nach u 


A. Iwanoff 


mieszka teraz przy ulicy:Piotrkow- 
skiej w domu Weinberga naprze- 


iw domu Konstadta. 64-30.1 s | 

cin comt kona 18649015) č — CHMIEL  |lennenbauma Jubilera 131 iroa à „poka 
Do składu Ludwika pigkny, zielony sucho zebrany z fan.|Ulica Piotrkówska , Nr. 267 visa- , Powołując się na powyższe, mam zaszczyt donieść, iż przyj- 
Heniga nadszedl ców z Saatzu od Moltzera sprowa. Yis: Rafała Sachs. 13834—3—3]| muje wszelkie ubezpieczenia transportowe, podług taryf najta- 

wielki wybór LUSTER, w ra- dzonych, w wańtuchach zaprasgo-| ~ [ie obliczonych, z czem polecam się względom pp. fabrykantów 

mach i bóz ram, różnych wielkości, wany w ilości 15 Centnerów cio: 


oraz z marmurowómi błota. 58-3 wych, po cenie najtańszej ogłoszo-| dba kz; | kę 
t b zkolada-0-odulapieciew Dr Ta) ja pomada chemika Rasai Po] Wschodnia Nr. 476, dom W-go Siemionowa. 
‘Ne r 1 1 reas 
umeblowany z usługą do wynajęcia. koszty transporta, z odstawą Baz:lzatwierdrona zostala jako srodek miesnia; | D Kantor otwarty od godziny 9 do 12 1 0d 2 do 6. 
d j, mieszkani Gi W. KUŁAKOWSKIEG dzi 
A j m Zawadzkiej, Kora, -Kaa irta Bl, Nowy Rian 3 R r» r 


PPE PPA II; i kupców, 
Í i Precz z odziębieniem!! Mikołaj Rosenblum. 
(è) (9) = m de pasętach Warszawskich re, ma DA pomada chemika Raussyaua. Po- 
Wiadomość dom Scheiblera wejście płatną do Jastrzębia, stacyi koleiļCeva rs. 1. Skład główny i jedyny w petia 1208—12—12 
S f; 
Wydaw? Stefan Kossuth —fedikvr Antoni Chomętowski. ____Hoszozexo Ilewsypow. Bapmasa 24 Hosópa 1860r  , W drukarni „Adziennika Eódekiogo 7 


